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i  handlowe, przeważnie niedostatecznie 
wyposarzon* , upraw iają celem osiągnięcia 
zysków zby t wielkie interesy handlowe, 
działające na szKodę i coraz większe ob­
niżenie manki polskiej. Objaw ten daje 
się zauw ażyć przedew szystkiem  w ban­
kach  drugorzędnych, k tó ra  chociaż wo­
bec swojej klientalii liczą m ałą stopę pro- 
centuwą, natom iast obliczają znaczne do­
d atk i m anipulacyjne i  inne, przekraczają 
ce naw et 30 proc. W reszcie zwrócił uw a 
gę d y rek to r P. K. K. P. n a  trudności tech 
nicznej jakie się a a ją  zauw ażyć w obro­
cie p:eniężnym. Znacznem ułatwienieui 
zdaniem  jego —  w obrocie pieniężnym 
gotów ki w banknotach, k tó rej największy

by?aby wprowadzenie przez banki zam iast 
odcfnek wynosi 5 tysięcy  m arek, choćby 
W części bilety skarbow e, posiadające od­
cinki po 100 tysięcy mareik. N a powyższy 
tem at rozwinęła się dłuższa • dyskusya. 
W  przyzłości celem ustalenia stałego kon 
ta k tu  między bankam i i rządem  oraz 
bankiem  walutowym , będą się odbyw ać 
tego rodzaju konferencye przy  współ­
udziale także in sty tucy j prow incyanal­
nych. P o lityka bankow a w obecnej prze 
iom owej chwili w ym aga z jednej strony 
porno ;y  w  in teresie naszego przem ysłu 
ze strony  banku  walutowego^ z drugiej 
nakazuje zastosow ania jak  najdalej idą­
cej ostrożności w  udzieleniu kredy tu .

Rew:zva polityki Anglii 
w stosunku do Ind j:.

Londyn. (E. E.). R ząd a n i e l ­
sk i przygotow uje gruntow ną re- 
w izyę  sw eg o  stosunku do Indyk 
Po zgn iecen iu  h in d u sk iego  ru­
chu pow stańczego  la d y e  zy ­
sk a ją  zap ew n e obszerny sam o­
rząd  dom inialny, oraz d a lek o  
s ięg a ją ce  reformy w  zak resie  
lokalnych  in stytucji, ornz w  za ­
k res ie  gospodarczym . — Opinia 
a n g ie lsk a  n ie zakryw a c c  .n na  
b łęd y  i  n iew łaściw ości, p op eł­
n ione przez członków  ob ecn ego  
łu.ądr. w  IndyŁch. — Oczywiste 
wszelkie postronne wpływy wrogie 
A nglii, m uszą b y ć  w Indyach unice­
stwione.

3  rozdział pierwszapo miliarda 
odszkiidcffos diemieckich.
P aryż. (E E.). R ząd fraacusLi 

n ie  zatw ierdził m ?ędzykoaIicyj- 
nej um ow y finansow ej, zaw ar­
tej w  dniu 13 s ? rp i .a . Umowa ta 
dotyczyła rozdziału perwszego miljar 
da ma.ek złotych, uiszcz^nycli przez 
Niemcy na rzecz koalicyi, tytułem od­
szkodowań wojennych. Z kwoty po­
wyższej m‘ała otrzymać Belgią na za­
sadzie umowy 27 milionów funtów 
szterlingów, a Anglia 22 milionów 
funtów. Frarcya nie miała natomiast 
nic otrzymać ze względu na to. iż do­
chody je j czarpa-ie z kopalń w Zagłę­
biu Saary przenoszą już dotychczas jej 
udział z odszkodowaną.

0  sprawdzanie 
stanu zbrojeń w Niemczech,

Geitewu. (PAT Havas). Podkomisya 
dla sprawy zbrojeń przyjęła sorawo- 
zdaaie Nookmaira o interpretacyi art. 
213 traktatu o Lidze. Noblema!** w 
sprawozdaniu wskazał, że Rada Ligi 
nie będzie riog.a wykonywać w sto­
sunku do Niemiec prawa sprawdzania 
stanu zbrojeń równocześnie z komisyą 
międzysojuszniczą, obecnie istniejącą, 
lecz dopi ;ro po jej zniesienia może 
przeiąć te prawa.

Alarmy czeskie.
Praga. 3. 9. (PAT). „Sloveńska 

Polityka'4 donosi, że Polacy zabiegają
0 uzyskanie dwóch gmin na Spiszu. 
Dzienniki re sk ie  obawiają się, że gdy­
by się to Polakom udało, granica na 
Spiszu miałaby dla Polakc w wielkie 
znaczenie strategiczne. „Sloveńska Po­
lityka* zwraca na to uwagę posłów 
słowackich.

Wypieranie w ę ż y  polskich 
na Górnvm Śląsku.

Opole, 3. 9. (A. T.) W ładze du­
chowne \7e W rocławiu obsadziły 
probostwa, opuszczone przez pro* 
.Ljgsiczgw polskich nie tymczaso­
wymi zastępcami, lecz stałymi, jaK 
luyliy  proboszczowie polscy już nie 
mieli powrócić ra  swoje stanowi- 
sh a , Wypadki takie zaszły w Wyso­
kiej w powiecie Oleskim, Komornikach
1 GiraLowicach w  pcwiecie Kozielskim.

Skutkiem szykan i bezprawia probosz­
czowie opuścili swoje stauowiska. Lud­
ność polska jest ustawicznie teroryzo 
waną przez bandy cemieckie, które 
podług zwyczajów protestanckich, za­
mierzają wybierać proboszcza przez 
próbne kazanie. Ludność polska wy­
raża z tego powodu gorący protest.

Na froncie Angory.
Paryż. (E. E.) „Temps* donosi, że 

armia grecka zdołała przywrócić swą 
równowagę zachwianą chwilowo roz- 
paezliwem uderzeniem tureckim. Dzien­
nik ten sądzi, źe wojska tureckie zaj­
mą obecnie stanowiska ufortyfikowane 
nad rzekami Eng^i-Su i Kissil-Irmak.

Londyn. (EE) Turcy rozpoczęli osta­
teczny odwrót po bitwie nad Sakaryą. 
Rząd kemaiistów przeniósł swą siedzi­
bę z Angory do miejscowości położo­
ne! dalei poza linią walk.

Londyn. 2. 9. (PAT) Biuro Reute­
ra donosi: Daily Ejrorcss donosi z Kon­
stantynopola, że wojska greckie są już 
pod murami Angory.
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w a g o n o w o  u s k u f ó a n i a  
M M  HANDLOWO - KOMISOWY

j .  SUSKI i SKA
IIRAHOW, ulica Czysta 1. f, I t  j».
C en/ ko ilcmencyjna, g**  ranty a  d osta*y  

I Jakości zapew niona.
Na żądanie leflektantów wysyłamy oteriy

K u r s  H a n d l o w y  ę r o f .  H y c z a
6 przedm iotów , stenografia  i m aszyna
a) roczny żeński
b) 4 miesięczny dla dorosłych  wieczorny.

Wpisy do 12 września. Gołębia 5. 
Hu.-townia on 9—1 i 3 -6 518 4

S p r z e d a m

now? m aszynę do pisania
najlepszej imarKi, najnowszy model, z w i- 
docznem pismom z powodu wyjazdu o Kil­
kadziesiąt tysięcy MKj- taniej jaK w sKle- 
pie. Pisemne zgłoszenia do Afim. „Gońca" 
pod „Masz, -.■> do pisani-" najdalej do 
15. września b, r.

C h w ila  b ie fę c a .
K a l e n d a r z y k :

Wawrzyńca 
Wschód słońca*. 6'20 
Zachód słońca: 7*37 
Długość dnia: 13‘20

Poniedziałek

o
W r z e ś n i a

TEATR „BAGATELA".
Poniedziałek 

Poniedz.: „Prawdziwa miłość".
OPERETKA W NOW OŚCIACH

„K ap łanka ognia"

W Petersburgu aresztowano biskupa 
Cieplaka.

Rearpaoizacya biura prasowano 
min. spraw z a g jp p z n y jjh .

Jak donoszą z Warszawy: Kiążą 
tu pogłoski w związku z reorgamzacyą 
b'ura prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych zydzieleniu tegoż
biura do biura propagandy. Na szefa 
tegoż biura oropagandy powołany ma 
być redaktor „Kuryera PolsKiego* p, 
Ignacy Rosner.

Wyścig aBgielsko-raerjkanŚRI 
o Rosy?.

jak donoszą z Warszawy : W zw’ą- 
zku z głodem w Rosyi bawiło w War­
szawie 3 Anglików z komitetu Nan* 
senowskiego. Zaciągali on’ w Warsza­
wskich kołach politycznych opinii, w 
jaki sposób tządpolsklzachowasięJ wo­
bec akcyi pomocy T a głodnych w Rc ■ 
syi. i

Rząd polsfti — oświadczają — 2 
całą chęcią pra^nieKomitetom nie ’ 
sienią pomocy Rosyi służyć bez- 
pł:-tnyii_ tranzytem przez tery*1!- j 
rya polsllie, jaKoież pomocą w lu­
dziach Z rozmów, prowadzonych z . 
przedstawicielami komisyi Nansenów- I 
slciei Do!itvcv wa -sza-v-;;v odnieśli wra­

żenie, że ahwya niesienia pomocy 
głodnym w  Roryi ma c h w ltte r
par excellence  polityczny idz ie  mia­
now icie ó wyfcig między akcyą 
NansenowsKą a fScjrą I.ov“ra 
w zg lędn ie , kto prędzej dosięgnie Ro- 
sys, czy Anglia z Niema.au czy Ame­
ryka. Nansen wrócił onegdaj z Fran­
cy i do Londynu.

Zkiowu pęKnięcietJO 
wodociągowe;.

(t) W czoraj około je d l in y  9 ran o  znów 
p ęk ła  głów na rurs n a  ul. KuściJbzM.

W edług 'Orzeczenia Z ak ład u  wadomą- 
86 godzin, przez k tó ry  to  czar Zwierzy- 
gaw ego n ap raw a te j ru ry  p o jw a  około 
niec pozostanie bez w oay.

Dziwić się należy, że m iejski Zakład 
wodociągowy nie kw api się z szybką na« 
p iuw ą ru ry , m ając n a  uw adze ja k ą  tak*  
hygieaę mieszkańców te j dzielnicy miar. 
s ta  a  szczególniej te ra z ; k iedy  epidemią 
szerzą się w ta k  zastraszający  sposób.

P ękanie zresztą ru r  wodociągowych w  
K rakow ie ta ło  się już prz~słowionem, 
mam y bowiem: (jdańską wódkę, totiUh 
skie pierniki, weneckie szkła, brukselskie 
koronki, K raków  'zaś w odróżnieniu od 
innych mumt posiada swoje n n y , k tó re  
przynajm niej raz n a  mierną, pękają

O b r a d y  I I .  K o n g r e s u  f i  P .  f i .
w  f C r a k o w i e .

(t) W  dniu wczorajszym  rozpoczął swe 
obrady w K rakowie Kongres N PIt. x>rzy 
udziale przeszło 400 delegatów  i około 
?0C gości. Połowę delegatów  i  gości s ta  
now ią Górnoślązacy. V* K ongresie w zięli 
ad>iał wsp/.v. cy poJow ie  NPR. z pręzisem  
Chądzyńskim i -W iceministrem W acho­
w iakiem  n a  czele oraz członkowie R ady 
Ńaczalnej z prezesem, b. Alir».8trem r p ra  
cy Jankow skim  i b. Ministrem jrracy 
Pepłowskim.

K ongres otworzył dluższenr przemówie­
niem prezes R ady  Naczelnej stronn etw a 
lankow shi

N astępnie w ybrano prezydyum , w 
skład  k tórego  weszli prezes Jankow sid  
-prezes Rady Naczelnej Ludowej n a  G. 
Ś ląku pas'*! J . Ryjnh^, F. Maukowskj z 
Poziiańskiego i K K órnicki z Małopolski- 

Imicmiem Górn-o>ślązaków pow itał Kon­
gres delegat Roguw/ozuk, ian robotników  
polskich we F rancyj deł. stalsld.' k lÓ- 
ry  w swem tręściw em  przem ów teriu 
przedstaw ił losy  i ciężką dolę górpików 
połskich w pohidn!owej F rancy1. Mówca 
podniósł, że robotnicy we F rancyi żyją. 
w  nędzy —  nie m ając możności ksz ta ł­
cenia swych dzieci z braku polskich 
szkół, przyczem  pracow ać m uszą w o- 
p łahanycli w arunkach hygicniczD ych, 
robotnicy  bowiem m ieszkają w  barakach, 
k tó re  bez przesady przyrów nać można 
do chlew ów .

Imieniem robotników  polskich w iG dań- 
sku prz?mowił po6eł do sejmu gdańskie­
go Jedw ariki, k tóry nokrótce fekreśll 
położenie robotników  poJkich w  Gdaii- 
&Łu, przyczem zaznaczył, że Międzyna­
rodów ka gdańska prawie zawsze, jeśli 
chodzi o Polskę, działa n a  szkodę robo­
tn ików  polskimi, idąc ręk a  w rękę z na­
cjonalistam i niemieckimi,

Z k o lt.i  zabrali głos im. Ś ląska Ciesz 
Obńzud. in reniem  Polsk. Zw. Zawodo­
wego Bannatowicz, imieniem kobiet 'zor­
ganizow anych w  stronnictw ie posłanka 
W i!czkow;akowa, wreszcie przedstaw i­
ciel robotników  polskich w  Nadrenii.

W  czacie przem ówienia przedstaw i­
ciela G. Ś ląska K ongres urządził mani­
fest! cyę n a  rzecz przyłączenia te ] dziel- 
niiby do Polski 1 przyjął rezolucyę reda-

• k tó ra  Popiela z Torunia, dom agającą się
^ rozstrzygn ięcia spraw y górnośląskie] 

ty lko  na podstaw ie tra k ta tu  w ersalskiego 
i wyników głosow ania ludowego.

R ezolucya stw ierdzą, że pracujący Ind 
polski nie przyjm ie żadnego inuegc ro®* 
strzygnięcia te j spraw y.

Prezes K lubu poselskiego N. P . U. p  
Ch:k zyński przedłożył sprawozdam© i  
działalności K lubu, a  Prezes R ady Nar 
czelnej Jankow sk i sprawozdań. ! urgan* 
zacyjne i  polityczne.

Poseł Chądzyński przedłożył dw ie re- 
zolacye; p ierw rza z nich dom aga się 'od 
Sejmu natychm iastow ego uchwalenia, no­
wej ordynajcyi. w yborczej, ruzwiązanifa 
Sejmu i przeprowtudzdnia nowycL w y i »  
rów, d ruga 'zaś dom aga się spraw iedliw e­
go rozstrzygnięci? spraw y górnośląskiej, 
przyczaili apeluje do angiel&idej „Labom. 
Party ,,, by s tanę ła  ona w tej spraw ie pc 
s tro  iie sprawiedliwości i  h y  poparła rfn*- 
szne żądania polskiego proletaryabn n a
Gł. Śląsłcu.

Po rozpraw ach K ongres przy ją ł d.o wia­
domości oba przedłożone m u spraw ozda­
nia w ra i z rezolucyam i, tudzież ta ś  R a­
dzie Naczelnej jak  i  K lubow i ; >oeełskie- 
m u w yraził swe uznanie. Dzisiaj ran o  o- 
bradow ać będą kom isje: K om isja mait.lrt. 
statu tow a, program ow a, i  wmockowa. 
popołudniu odbędizie się poaiodzeme ple­
narne. Komisy^ m ają  i przygotow ać wy­
bory do R ady  Naczelnej i p rzedysku to ­
wać now y S ta tu t i program  stronnictw a. 

*  *  *

W ładze angi Jakie n a  G. blą&ku nie 
po-w olily delegatom N P, R . z  G. "Ślą­
ska  n a  w yjazd do K rakow a, celem wzię­
cia udziału w  K ongresie N. "P. R.

Usilnym staraniom  P rezesa górnoślą­
skiej Naczelnej Rajdy Ludowej, poeła Ry- 

. m era powiodło się Uzyskać odnośne po- 
swolonie ze strony  w iedz francuskich.

W ładze angielskie w  Opolu zatrzym a­
ły  też W icem inistra b. dzielnicy ■ irusłdej, 
pesla  D ra W achow iaka, członka N. P . R . 
zdążającego do  K rakow a przez Opole n a  
K ongres. Dopmro p c  kfilkug. dzamnycł 
rokow aniach wicemiinistei Wachowiak 
m ógł ow ijać dalszą podróż.

N iezwykła rada m ieiska. N a jednem  
z ostatn ich  posiedzeń ' ra d y  m iasta  iw 
Świeeiu obradow ano po niem iecku z tej 
przyczyny, że przew odniczący P o lak ' b y ł 
nie obecny, ,a  'zastępca jego nie w ładał 

m iejskiej zadada n a  24 radnyck  —  ty l­

ko 3 Niemców. Ładna patrjoci:
G l *ika szara środkiem  pożywienia.

U niw ersytet sam arski og-łas'za, że glinka 
feaita może być polecana jako pożywie­
nie d la  głodnych. Je s t to  najngwśzjr boi- 
io sta tecn ie  języ ld tm  polskim. W  radzie
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Siewicki środek d u  uszczęśliwienia pro­
letariatu .

Plany Niemców.
Od naszych rodaków  będących w Ho- 

landji o to y m a ł „Przegląd por “ poznań­
ski następującą, korespondencję:

„P racu ję w K erkrade, na pograniczu 
Niemiec i często jestem  w Herzog en ra t 
w Niemczech. W  Holandji pracuje także 
dużo Niemców. J a k  w H erzogenrat w 
Niemczech, t a i  w H olandji Niemcy pro­
w adzą następującą rozmowy:

Przyjdzie chwila, ze P olska zarazi się 
o d  Bolszewiji, że z jednej strony  będzie 
w niej niezgoda u  góry  n a  rządy lewicy 
um iarkow anej, k tó ra  niezadowoli ani 
praw icy, ani komunistów, a  z drugiej 
bolszewicy będą robie wysiłki, ab y  ją  
zarazić. P rzy jdą  zam ęty te  same jak ie 
były w Rosji i wówczas Anglja —  z >  
bawy, by  zaraza  nae przedostała się dar 
le j n a  'zachód Europy —  pozwoli Niem­
emu stw orzyć arm ię, k tó ra  będzie w star 
nie ja k  w Pclsce, ta k  w Rosji zaprowa­
dzić porządek. N aturalnie, ż* Niemcy 
«ra te  usługi, będą mogli już n a  sta łe p >  
v  s tać  w  Polsce.

P o lacy  bowiem —  mówią Niemcy, a  
naw et dawni sp a rtacy  —  nie będą słu­
chać sam i siebie, bo oni nauczeni są tyl- 
eo pełnić posłuszeństwo pod obcymi 
rządami.

G dy się tak ie  rozm ow y słyszy i  to  
bardzo często, to  przychodzi się do prze­
konania, że Niemcy to  już daw no upla- 
naw ali, inaczej nie gadaliby  o tern ro­
botnicy.

Gdym  raz zaprzeczył tem u, że w  Pol­
sce ta k  źle nie jest i że Niemcy —  naw et 
gdyby  ta k  b y ł o  sami nie zdolni stw o­
rzyć liczniejszej an n ji —  odpowiedział 
Niemiec H[jsken:

T o dopiero zobaczysz. A przecież wi­
działeś jak  to  synowie chłopów saksoń­
skich, w irtem berskich, no i brandenbur­
skich umieli uspokoić spartaków . Dziś 
ci sami spartacy  i kom uniści nasi, dobrze 
o tern wiedzą, że tylko w ten sposób 
przyjdą Niemcy do odwetu. Nie ta cy  my 
głupi, abyśm y bawi[i się w m rzonki ko­
m unistyczne. Zaraziliśmy Rósję, zaraai- 
iuy Polskę i Czechy, a wówczas i F ran­
cja  pozwoli nam  utw orzyć ta k ą  armię.

Niedoczekanie wasee —  odpow iedzią-, 
łem  dość hardo. Mow co chcesz, ale zo­
baczysz, że Polska niedługo upadnie. Nie 
czytasz to  gazet, jak  to  w Polsce idzie? 
M arka upadła, s tra jk i p rzy jdą i zaburze­
ni a , a  robotnik  polski daleko nie pojm u­
je, co to  je s t w łasna ojczyzna, i  będzie 
pragnął sam obcej opieki.

/  Niemiec ten  mówił z takim  spokojem, 
a taki om przekonaniem , że ciarki prze­
szły pt> m ej skórze. Pomyślałem sobie: 
Biedna ta  Polskal Tyle wrogów n a  nią 
czyha, a  tu  jeszcze na dobitkę w  Polsce 
je s t s ta ra  niezgoda.

Niemcy planują takie zam achy, a  w 
k ra ju  —  o ile czytam  gazety polskie 
napraw dę jest niezgoda u góry  i u dołu.

Baczność robotnicy polscy na Niem­
ców sąsiadów! W ychodźca.

LUDW IK STASIAK,

Tam, odzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów w ym ordowanych

narodów. 1 2

Dla fanmy, dla polityki i d la  spokoju 
przy ją ł chrześcijaństw o Mestwin Bieług. 
Chrzest jągo odjął najeźdźcom zachodu 
sposobność i  pozory do napadan ia na 
ziemie obotryckie. I uzyskał Mestwin 
spokój d la  k ra ju  na 'zewnątrz, aby  go 
strawić n a  wewnątrz.

Zadowołiu} chrzest Bieługa Niemców, 
oburzył naś i <ło rozpaczy doprowadził 
óbotrycki Ind, w łasnych poddanych, k tó ­
rzy  wiernie sta li przy pogańskiej wierze 
i fanatycznie sta re  lo g i kochali.

I  stanął Mestwin wobec py tan ia  co 
lepsze, cey w ojna z Niemcami, czy woj­
n a  z własnym ludem. Czy lepiej wraz z 
wiernym ludem wieczny z najeźdźcą pro- 
wadadć bój, czy opuszczony przez wia-

Jak się rozwodzą 
japończycy.

Rozwód w Japonji zowie się ,,trzy ­
wierszowym listem ", od dawien daw na 
bow :em stosownie do pośledniego miej­
sca. jakie w korupcji W schodu k ,bieta 
zajmuje w  rodzinie, d icv z ja  o rozwodzie 
zależy zupełnie od m ałżonka, i do do­
konania rozwodu wystarczy, jeżeli mąż 
wręczy żonie list k ilku  wierszowy, w k tó ­
rym  jej wolę swą objawia.

Oto dwie próby takiego listu; 
„Świadectwo rozwodu.

Niniejszem poświadczam, że córka 
pańska, z k tó rą  byłem  ożeniony, otrzy­
m ała rozwód, ponieważ nie zgadzam się 
z nią, i może wyjść 'zamąć za kogo ze­
chce.

Iwase Tom osaburo“ .
Jeszcze bardziej lakoniczne jest nastę­

pujące :
„Świadectwo rozwodowe

Oznajmiam niniojszam, że kobieta na­
zwiskiem O-Yooe jest rozwiedziona, sto­
sownie do m ojego życzenia i może wyjść 
za  mąż za kogokolwiek. Kam ekichi".

Ciekawą jeot rzeczą, że rozwody są 
znacznie częstsze w klasach uboższych, 
w  zamożnych. Profesor Chamberlain 
w yjaśnia fak t ten  ja k  następuje: „Pocóż 
mężczyzna ma zadaw ać sobie trud  roz­
wodzenia się, skoro społeczeństwo nie 
p ro testu je  przeciw tem u, aby miał do­
w olną ilość kochanek?"

W edle starego japońskiego kodeksu 
jest 1 powodów do rozw odu: nźeposfar 
saestwo, upór, złe pro wadzenie się, za­
zdrość, choroba, gadatliw ość i  skłonno­
ści złodziejskie. W  trzech zaś w ypad­
kach, mężczyzna nie może dać kobiecie 
rozwodu: Jeżeli ściśle odbyła żałobę po 
swych teściach, jeżeli mąż webogacił się 
w czasie m ałżeństw a i jeżeli żona niema 
rodziny, do k tórej m ogłaby wrócić.

P rzy tych tak  krzyw dzących dla ko­
biety stosunkach jeat jednak  faktom  u- 
wagi godnym, że w m iastach japońskich 
liczba nieszczęśliwych małżonek jest zna­
cznie mniejsza, niż n a  Zachodzie.

Oszust —  psycholog.
Ignacy Eiseubcrg sprytny i pomy­

słowy oszust, o którego „operacyach" 
wśród warszawskiego świata urzędo­
wego donosiliśmy niedawno — jak się 
okazuje „zawód" swój traktował po 
części jako „sztuka dla sztuki* a z na­
ciąganych przez siebie osób drwif bez­
litośnie. Dowodzi tego pewien szcze­
gół niezmiernie charakterystyczny:

Wśród osób świeżo obecnie meldu­
jących policyi o oszustwach, znajduje 
się pewien kupiec, do którego Eisen- 
berjr zwracając się w wypróbowany 
już swój sposób z rachunkiem p o n ie ­
sionych kosztów — list pisany w ję­
zyku niemieckim gotyckiemi literami 
podpisał jako nazwisko „Diebstahł" 
co po niemiecku oznacza „Kradzież".

Adresat, który nie bardzo był bie-

sny lud ustąpić z t o n u  i błąkać się pa 
świeeie.

Na pytanie to  odpowiadają nam k ro ­
nikarze niemieccy, k tórzy  zapisują, że 
obydwaj synowie chrześcijanina Meśtwi- 
na Bieługa, M ieczysław i Mściwój wró­
cili do w iary pogańskiej, przed posągiem 
Gees ego. Dziecteilii i  Niji uchylając
czoła.

N a dworzyszczu tarnowskim , złożono 
n a  wzniesieniu zw łoki chrześcijanina 
Bieługa, otoczono je wieńcem świec, zje­
chali się księża i bogobojni 'zakonnicy, 
modląc się żałobnym pom rukiem , piejąc 
sm utną pogrzebową pieśń. Nie spalono 
zm arłego zwłok n a  stosie, nie schowano 
w popielnicy jego prochów, lecz obycza­
jem chrześcijan zagrzebano je w ziemi, 
gdy  zaś pachołkowie wzięli na barki 
dębow ą trum nę, gdy po wyprowadzeniu 
Mestwina zam knięto tarnow ską kaplicę,

gly w języku niemieckim — ani ne 
chwilę nic zawachał się i... pieniądze 
wypłacił. Rzecz oczywista, źe w tym 
napozór drobnym szczególe tkwi hu­
mor i cynizm „rycerza przemysłu". 
Widać, że popełniając oszustwo, drwił 
sobie z góry z tych, których oszuki­
wał, gdyż bezwątpienia uważał ich w 
Drzeciwstawieniu do siebie za głupców. 
Dowód wyczucia psychologii ludzkiej 
złożył Eisenberg w wypadku wykona­
nia swego „kawału" z przedstawicie­
lem firmy Paschalski, niejakim p. A- 
dolfera Steniczkiem.

Pewnego pięknego poranku — oczy­
wiście podczas nieobecności p. Pascha!- 
skiego — ktoś zatelefonował do firmy, 
wzywając do telefor.u p. Steniczka. 
O  w „ktoś" p. Steniczkowi zakomuni­
kował, że widząc s'ę zagranicą z p. 
Paschalskim, proszony został o zako­
munikowanie, że należy, gdy w biurze 
zgłosi się inżynier Barter, ą, którym p. 
Paschalski nawiązał interes w sprawie 
towarzystwa polsko-szwedzkiego prze­
jąć od niego ważne papiery dla p. Pa­
schalskiego, a w razie, jeśli przedłoży 
likwidacyę iakicliś kosztów należy je 
wypłacić. W kilka godzin potem ozwał 
się znowu telefon i tym razem ktoś py­
tał o p. Paschalskiego. Obecny w biu­
rze p- Steniczek pospieszvł z inforusa- 
cyą, że p. Paschalskiego niema w War­
szawie. Wówczas ttlefonująey oświad­
czywszy, iż jest inż. Barterem, począł 
wyrażać zdumienie z racyi nieobecno­
ści p. Paschalskiego, a nawet począł 
oburzać się na tego ostatniego.

— Jakto — powtarzał — p. Pa­
schalski chyba zadrwił sobie ze mnie. 
Umówił się zemną zagranicą, że wła­
śnie dziś będzie w Warszawie, że za­
łatwi wszystkie kwestye związane z or- 
ganizacyą nowego towarzystwa, a tym­
czasem.

P. Staniczek wstrzymał inż. Bartera 
w jego ferworze i z zadowoleniem o- 
świadczył, że ma już wszelkie potrze­
bne w przedmiocie interesu informa- 
cye od p. Paschalskiego i że może 
najzupełniej zastąpić go w załatwieniu 
tego, co potrzeba.

Barter — wówczas jak gdyby u- 
spokojony — poprosił p. Staniczka o 
przybycie do kawiarni „Empire" celem 
bliższego omówienia spraw. W rezul­
tacie przy suto zastawionym stole o- 
mawianc interes, a w końcu rzekomy 
inżynier Barter jak gdyby od niechce­
nia zaznaczył, że rachunek poniesio 
nyeh przez niego kosztów w sprawie 
p. Paschalskiego dotąd wynosi 141.675 
marek 50 fen. Ponieważ jednak p. Pa­
schalski wypłacił mu już 100 tysięcy, 
tedy resztę, której p. Paschalski przy 
sobie nie posiadał, miał mu właśnie 
dzisiaj wypłacić.. Staniczek pospieszył 
niemal sam z gotowością uregulowa­
nia bagatelnej reszty. Na to tylko 
Barter vł1 Eisenberg — gdyż on to 
był — czekał. Otrzymał 41.675 ma­
rek 50 fen., wystawił kwit i... rzecz 
została załatwiona.

Zastrzelenie dwu watażków.
K arpackiego w atażkę npryszków, Mi-. 

koła ja  Szukaja, k tóry , idąc śladami o- 
sławiotnego kiedyś w  K arpatach  oprysz- 
k a  Dobosza, niejedną zbrodnię posiadaj 
na swaiu giętkiem  i  elastyeznem  sumie­
nia, zastrzelili cnegdaj żandarm i czescy 
w pobłiżu Niżnej KoJowaczy, w śród 
pogórzy karpackich. Podobnemu losowi 
uległ i jągo m łodszy b ra t Ju rij, zaledwie
16 la t liczący.

Mikołaj Szuhaj był od długich la t  po­
strachem  okolic górskich. N apadał na 
podróżnych, rabow ał ni. lewo i prawo, ą 
szczególni* z nadzw yczajną zaciętością 
ścigał żydów. Po rac ostatn i wieczorem
17 sierpnia popadł sr kumfiiikt 'z czeski­
mi żandarmami, z k tórych  dwti zastrze­
lił, ja k  .niemniej zam ordował starostę  
czeskiego. Uciekając p«zed pogonią, 
przedarł s :ę przez Jiinję żaTidannerji i  
um knął na pranie* węgieaską, gdzie 
znów pozbawił ż;*cia dwu żandarmów 
m adjarskich.

Rozbojem zajmował się w atażka apry- 
szków od 17 roku życia, a w ostatnich 
czasach grasow ał wespół z ojcem i b ra­
tem młodszym. Matka handvtów  z dwoj­
giem m ałych ftjśeci i żotia w atażk i Mi­
kołaja  siedzi w więzśeMU w Suszcie, a  
starszy  b rat, również oprysaek karpacki, 
też siedzi w  więzieniu. Chatę Sauhajów 
spalono. Bracia Sauhaje -w ostatnich 
dniach w padli w nową zasadzkę żandar­
mów czeskich, k tórych  naprow adził syn 
zamopdowaaego sta ro sty  i  w  k ró tk ie j 
walce zostali celnymi strzałam i żandar­
mów zastrzeleni.

P raw ie równocześnie pad ł z rąk. żan­
darm ów rum uńskieh drugi w atażka k ar­
packich opryszków, niejaki Canusa, R u­
mun, k tó ry  grasow ał n a  terenie Bukowi­
ny  i siał wśród luduośei niesłychany po­
strach  z powodu nadzwyczajnego okru­
cieństw a i ten o ąu , naokół szerzonego.; 
Canusajbyły żandarm  austrjaek i, znają­
cy doskonało okolicę a a  wielkiej prze­
strzeni, zaw iązał szajkę podobnych so­
bie opryszków, a w ybrany ich przyw ód­
cą, obciążył sw* sumienie mnóstwem 
rabunków  i mordów.

Powinęła mu się noga z koń asm sier­
pnia. Przed tygodniem  obrabował Caiau- 
sa  wespół ze swą bandą oborę bogatego 
gospodarza, skąd. uprow ad tjl w  góry  
kilkanaście *ztuk bydła. A by spieniężyć 
zrabowane bydłe, polecił pewnemu k łu ­
sownikowi przyprowadzić zanreszkalego 
w  dolinie karczm arza żyda. T y m c z a se m  
kV,isow nk , którem u bandyci górscy  m e­
w a  daw ali się we 4aaki, gawiadomrł żan­
darmów •» chw ilowe* miejseu postoju 
ta n d y  i  naprowadził ich n a  ofeóe Camu- 
sy. W yw iązała się zaciekła w alka, herszt 
bandy, zewsząd utoczony, ciskał się jak  
odyniec w  ma/tai ostatecznie ulbgł p rze­
mocy. padł eiężkc ranny , dw aj bandyci 
zostali lastraelcm , inni korzysta jąc z 
m roku nocy, zamknę!' przez granicę —  
zdaje się na teren  pogózzy polskich Ban­
dy tę  przewieziono do  więzienia w Kim- 
pohmgu.

zapanow ała w  niej na długie la ta  cisza 
i pustka  grobowa...

Drzwi jej na nowo otw arła E dyta, 
chrześcijanka, i m  syna Mestwinowego, 
Mieczysława, k tó ry  w raz z twym  bra­
tem  Mściwojem objął po śmierć: ojca. 
rządy  nad  ludem Ohotryitów J

M ałżeństwa chrześcijanek z poganami, 
pogamok z chrześcijanam i są dość częste 
w owym czasie pomieszania religijnych 
i etycznych jwjęć. W szak nasz Mieczy­
sław  I. żeni się jako poganin z Dąbrów­
ką. Dąbrówka, choć chrześcijanka, wcho­
dzi w dom swego męża poganina i do­
piero jako jego ż o n a  nam awia go, aby 
oddalił swe pogańskie żony, przyjął 
praw dziw ą wiarę. ..Nie pierwej D ąbrów­
k a  do loża małżeńskiego się skłoniła,, a.ż 
m ałżonek jej obyczajowi chrześcijańskie- : 
mu i obrzędom stanu duchownego pilnie 
się p r z y p a t r z y w s z y ,  pogańskich błędów 
Się w yrzekł".

Takie same małżeństwo zawarte za- i

sta ło  m iądey p ©ganiaem  Mieczysławem 
oboi.ryekm  a E dytą . Syn Bieługa pozna! 

i. m  królew skim  dwoeze w Kwedliubur- 
gu i całem  sercem  niem iecką krasaw icę  
pokochał nam iętnie.

W  krasny** w ieńcu  dziew oi, o ta c z a ją ­
cych  k ró low ę, w yda la  się M ieozj-siawo- 
w i ta  s ie ro ta  po  k ró lew sk im  g ra fie  is to ­
tą  o zaro w aą , m arzen iem , k tó re  L ad a , 
bogini m iłości, zestala, n a  te  ziem ie; cza­
rem . 7,a. k tó ry m  szaleć, k tó rem u  życie 
od d ać , w szystka* m yś[i pośw ięcić... ' 

Jaene jej w ło sy  pr/.eehodziły  b lask iem  
w k o lo r z ło ta , m&bieekj* ocay k ra śn ia ły  
barw ą, ja k o  b ła w a te k  n a  (polach się 
śm ieje. P o s ta ć  w ysoka, .pierś k sz ta łtn a , 
B iJoeny uśm ieeh na tw * « y c « c e  b iałej, 
n a  licach róż* k w ite ą  —  w&.zięki t« oszo­
ł o m i ł y  rwcenza, że pam ięć s trac ił, że nie 
zadał sołńa p j t a iń a  co o te j m iłości, o 
tern przyw iązan iu , o  tern  m ałżeństw ie po ­
w ie jego  obo rzyck i pogańsk i lud.

(C. d. n-J
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DROBNE 0 GŁOSZENIA |
Zi-łoszenin listow ne do  Ad­
m inistracji Gcńca pod „Ta­
nia sprzedaż", 

i5C84
J7ASY kontrolne m aszyny 
a do pisania do sprzedania 
rfpecyalny w arsztat do na­
praw, J . Hacker, Ifraków, 
ul.- M arka 25. 5109

|  W O L N E  P O S A D A  |
7 D 0 L N E J kraw czyni po- 
Ł  szukuje się za dobrem  
w ynagrodzeniem  na 2 ty ­

OPRZEDAM koiczyki ziote 
<J z rubinam i, Inform acji 
udzieli A nm m istraja ..Goń­
ca Krakowskiego* Duna 
jewskiego,, 7 .1. p. 4842

godnie. — Zgłoszenia poa 
„zdolna kraw czynia" do 
Admin. Gońca k rak . 5207

ftY REK CJA  Sejmikowego 
U koed. ginnazjum  w Kol­
nie Z iem ia Ł om żyńska o- 
głasza k o n k u rs  na posady 
polonisty, h istoryka, m ate­
m atyka i  przyrodnika. R ó­
wnie chętnie widziane bę­
d ą  6iły żeńskie. W arunek 
ukończony fakultet filozof. 
Płace w edług cennika ko­
m isji 6-ein, dużo wyzsze 
od rządow ych. Pom ieszka­
nie zapewnione. Miejsco­
wość bardzo tania. 5 2a

FOLW ARK 210 morgów 
t  z parow ym  młynem ca­
łym  inw entarzem  żywym 
i m artw ym  blizko Lwowa 
za piętnaście tysięcy dola­
rów  do sprzedania. Klecze- 
wski, Lwów Chodkiewicza 
N r. 7. 5117

łljATEKJAŁU dla odbudo- 
iii wy desek, kraglaków . 
budow lanych sontów  it.p. 
poszukuję do natychm ia­
stowej dostaw y w prost od 
producentów . Zgłoszenia 
pod „Paraf" do B iura ogło 
szeń S. Sukołoiwskiego i Śki 
Lwów Jag iellońska 7. 5115

j/O U PLETiN E u rządzen ie 
u m łyńskie oraz o ry g in a l­
n ą  szw ajcarską gazę we 
w szystkich num erach  do­
sta rcza  natychm iast zare­
jestrow ana ' firtn-ri: Ktesel 
Schieber i Friedlaacler, — 
Lwów ui. BrajerowsJta l l a  

. 5193.

O PR ZED aM  obok kolejki 
d  państwowej 900 m orgów  
la su  sosnowego, 450 m o?. 
gów głębokiego torfow iska 
osuszanego i 250 m orgów 
pastw iska. Cena 10.000 Mk 
za m órg. Zwracać się Ko­
wal T urydyka S. Glębski.

5036 „

DOSZUKUJE się panny 
r  piszącej biegle na m a­
szynie w godzinach popo­
łudniowych. Zgłoszenia pod 
„pannę biurową* do Goń­
ca krak . 5133

OAŁONIK, kanapa, fotele 
«  tanio sprzeda. Ulica Rę­
kawka 9, p. lewo. 5.83 FO R TEPIA N  c z a rn y , krót- 

1 ki, m arki „H am burger 
W ien" do sp rzedania . Zgło­
szenia w A d m in is t Gońca 
pod „fortepian". 5206

pR A S Ę  do słom y orygin. 
• „Klinger" prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lwow-Zam arstynów, Lwo­
wska 48. 4996| POSAD POSZUKUJĄ | OPRZEDAM kilka starych  

0  ntirań męskich. Zgłosze­
nia od godz. 2—3. uh Reto­
ryka 9, p a rte r n a  lewo. 6205

|  K U P N O

HANNA z kilkuletnią ppa- 
r  k ty k ą  biurow ą, pisząca 
b.  biegle n a  m aszynie, po­
szukuje posady zaraz. Z gło­
szenia do Adm inist. Gońca 
pod „Zajęcie" 5191 .

ULA urządzenia szklannej 
U huty  sprzedam  obok ko­
lejki państw owej wielkie 
głębokie torfow iska osusza- 
r.e 2 lasem  sosnowym. Ce­
n a  10.000 Mk. m órg. Zw ra­
cać się Kowel T urydyka 6, 
Gębski. 5029

WUPIĘ dobry  apare t foto- 
«  grafiozny. Szczegółowe 
oferty  poa „A nastygm at1 
przy jm uje A dm inistracja

EMERYTOW ANY oficei 
L wyższej rangi z wielole­
tn ią  p rak ty k ą  w słnżbie 
adm inistracyjnej, w ładają­
cy językiem  polskim , nle- 
mieokim, francuskim  w sło­
wie i w piśmie, jakoteż po­
siadający pew ną znajom ość 
języka angielskiego I wło­
skiego, posznkuje posady 
od listopada począwszy ja ­
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko­
respondent". 502

OPRZEDAM kufer w do- 
u  brym  stanie, bardzo du ­
ży nadający się dla in tro ­
ligatora do wożenia nakła­
d u ' za 2.0 0 Mkp. W iado­
mość Ludwinów Turecka 1 

5019

nZIE R Z A W Y  gospodar 
u  stwa rolnego, względnie 
rybnego lub leśnego szuka 
fachowiec za kaucją. Zgło­
szenia pod „P araf" do Biu­
ra  Ogłoszeń S. Sokołow­
skiego i  Ski Lwów Ja g ie l­
lońska 7.

514
OPRZEDAM kabinę do e- 
w lektryzow ania dla uży- 
tk u  lekarskiego, apara t f<?- 
togr. E rnem ann, 10x15 ro ­
w er „P nch“ i m agnet 6 cy­
lindrow y ul. św. Jan a  16, 
II, p. 3 drzwi. 0067

IfU P IĘ  kredens kuchenny. 
«* W iadom ość bliższa w Ad- 
m inistracyi Gońca. 5203| S P R Z E D A Ż  1

OKAZYJNIE do sprzeda- 
u  nia g a rn itu r  mebli. Sza­
fy, lustro , stoły, łóżka i wie­
le innych  rzeczy. Ul. K ra­
kowska n r  26 I  p. n a  lewo.

5IIEŁNY w iejskiej każdą 
i- dość kupię, Oferty pod 
„Paraf" do B iura Ogłószeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

RO SPRZEDANIA garni- 
u  tó r  salonowy, m ahonio­
wy, zupełnie nowy, lózko 
mosiężne, 2 szafy dębowe.

WTJPIĘ aparat fotograf!* 
•V czny lusterkow y mały 
form at. Zgłoszenia dc Athn 
Gońca pod „Aparat". o087

LTPfĘ m aszynę do p isa­
nia. Zgłoszenia do Adm. 

Gońca pod „M aszyna". 5201

J/U PIĘ  fortepian  lub pia­
li nino. Zgłoszenia do Adm. 
G cńca pod „pianino". 5208

I m a t r y m o n i a l n e  i
ĘZCZYZSA lat 35, na 
wyższem stanow isku, w 

b raku  znajom ości p ragnie 
naw iązać znajom ość z pan­
ną łub wdową do la t 30. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Gwidon". 5210

KAW ALER la t 38, przem y­
słowiec, k tó ry  powrócił 

z Am eryki, posiadający 
większy kapitał, p ragnąłby  
poznać pannę, k tó raby  od­
powiadała jego w ym aga­
niom, o d  m atrym onialny— 
dyekrecyazapew niona. Zgło 
szenia pod „ ia ilo r" , 4711

BłjlJŹCZYZNA lat 31, p rzy - 
IiI stojny chciałby zapoz 
nać się w celu m atrym o­
nialnym  z panną lub mło­
dą  wdową. Majątalc nie wy­
m agany, gdyż nosiadam  
własny kap.tał. Chcę w ró­
cić do k raju , a nieiuam 
znajom ości Fotografie wraz 
z dokładnym  opisem nsd- 
s r ła ć  d o : J. W alter 2 l i  
W est 127 S tr. New Y ork 
N. (Y). 50&4

NAUGZYC1ELKA lat 24, 
sym patyczna, łagodnego 

usposobienia pracowita ma 
jąca 150.000 gotówki wyj­
dzie za mąż za mężczyznę 
o praw ym  charakterze, na 
odpowiedniem  stanow isku 
do lat 35. Zgłoszenia do ad 
m inistracji Gońca krak . 
pod „Nauczyoielka*. 5C90

MŁODA dynstygow ana, 
iul niezależna w b rak u  zna­
jom ości posznkuje tow a­
rzysza bardzo inteligentne­
go, Zgłoszenia do A dm i­
nistracji Gońca pod „Dyn- 
stygow ana". 5092

R Ó Ż N E  1
nA PIE R Y  wojskowe na 
I  nazw isko Michał Michal­
czyk skradziono m i dnia 
27.VIIt, k tó re  unieważniam  

6102
OKRADZIONĄ legityma- 

cye osobistą (Związku 
Inwalidów! na nazw isko: 
JAN ZB tK  unieważnia się, 
zawiadam iając równocze­
śnie dotyczący Związek 
Inwalidów. — Łaskaw y P an  
Złodziej raczy ją . jako bez­
wartościową dla siebie ode­
słać pod adresem  Jan  Zbik 
Kraków, Basztowa 15. I I  p.

7G U B 10N 0 zwolnienia 
I  wojskowo n a  nazwisko 
Ja n  Mol Czyżyny uniew a­
żnia się. ' 6122

7GUB1ŁEM  doknm enta 
Ł w ojskowe na nazw isko 
Józef Tw ardosz k tó re  u- 
nieważniam. 5096

7GUBIONO papiery  woj- 
L  skowe na nazwikko Ja- 
kób Kwóźdź nr. w r. 1893 
w Z lłlo rkach , k tó re  unie­
ważnia się. 5133

UNIEW AŻNIA się zgubio- 
U  ny dokum ent zwolnienia 
wojskowego, w ydany przez 
Baon zapas. N r 5. w K ra ­
kowie, na nazw isko Jana 
Ciurkota u r, w G um niskach 
poY. Ropczyce. 6180

7G UBIONE tymczasowe 
Ł zaświadczenie' demobili* 
zacyjne n a  nazw isko W ali­
góra Błażej, Żegocina unie 
ważnla d ę . 5129

7GU BIONO pap iery  WOj- 
L skowe i św iadectwo gm in 
t e  na nazw isko Kazim ierz 
Żelazko u r. w ro k u  1897 
w W yciążach, k tó re  un ie­
ważnia się. 6118

OKRADZIONO papiery  
w wojskowe na nazwisko 
S ikora Józef u r. w Rżące 
k tó re  unicważuia się. ;037

OKRADZIONO dnia 28.V II 
w 1921 r. na stacji P odgó­
rze miasto portfel 2 doku­
m entam i wojskowem i oso- 
bistem i i odpis dyplom u 
lekarskiego. U prasza się 0 
odesłanie dokum entów  pod 
adresem  d r Aleksandea 
G riiner Podgórze .Kalwr- 
ry jsk a  26, 5080

7 G U B I0 N 0  k artę  odro 
L czenia na nazwisko E u­
geniusz P asek  Tarnów  k tó ­
rą  się unieważnia. :,09 7

WĘZĘ GUMOWE
z wkładami płóciennym)

o d  1 /2-2  ś r e d n ic y  do  p o ­
le w a n ia  i  w ę ż e  s p ira ln e  
oraz w s z e lk ie  artykuły  
te c h n ic z n e  —  p o le c a ją

W . H. S E L I N G E R  
i M. Z U G H A F T

KRAKÓW, LłbrowszczyzBB L. 4 .

D NIA 2. w rześnia, przecno- 
dząo ul. F lo ryańską zgu 

biono pierścionek z b ry lan ­
tem. Łaskaw y znalazca ze­
chce zwrócić do A dm inistr 
Gońca za dobrem  w yna­
grodzeniem . 5209

UNIEWAŻNIAM zgubione 
zgłoszeni* do w ojska 

z roku  1920 na nazwisko 
Jan  Korzonkiewicz, Kęty.

5108

Z GUBIONE papiery  woj. 
skowe na nazwisko W a­

lenty S truszyński u r  w Mo­
gilanach, 189 -, k tóre unie­
w ażnia się. £0l 0

Majątki ziemskie, przemyśli-
WB.i

z zupełnym inwentarzem 
żywym i całym komple­
tem maszyn, młyny, ta r ­
taki, cegielnie, ‘ oberże, 
destylarnie oraz najroz­
maitsze interesa handlo­
we, posiada wielki wybór:

„R eh lam a P o m o rsK a“
Toruń, Siary, Rynek 12. - Tel. 818

NA SEZON JESIENNY
poleca P. T,

ii?, — M i  ii taft 
i iłfe ś ta sS a iso ssff i

Fabryki mydła, smarów i artykułów chemicznych

„ K O T W I C A ”  „00
w  K ra k o w ie , u lica  L u b o m ir sk ie g o  L. 4 1 .

PO LSK IE  TOWARZYSTWO HANDLOWE 
K R A K Ó W , Ul.' S ła w t o w s it a  1

dostarcza wagonowo ł e i a z o
pochodzenia krajowego, przy krótkich 

terminach dostawy. 5052

P A T 2 WTY «i
n a  wynalazki, re iestracya m arek, modeli, wzorów 

w Polsce i zagranicą.

C Z E M P IŃ S K I i  S M Z Y P K O W S K I
Inżynierowie 

Pełnom ocnicy przy  Urzędzie P atentow ym  R. p.
W A R SZA W A , K ru cza  4 3 . (nowy adres).

Tel. Nr. 228-70, adr. telegr. „Prawo W arszawa".

W ydawca: W zastępstw ie .Spółki wydawniczej

Z BOSE
mefkę krajowa I amerykańska, owoce strączko­
we, artykuły ko ’onjalne oraz maszyny i narzę­

dzia rolnicze © © lecą w a g o n o w o

99 POLIMEX” 494

Polski ZwiązeK Handlowy 
Centrala: LWÓW, plac MarjacHi L. 5.

Telefon 293. Adres telegr. „Polimea" Lwów.

| C Ł A  A M E M Y K A K O W  j
! polecamy z rąk  niemieckich pod bardzo korzystne- • 

m i w aru n k am i: j
l gospodarstwa, majątki ziemskie, domy i wille. :
f Biuro komisowe L .  K l e s e r a  Poznań, ul. Bukowska 23. *
i W ielk i w y .aór. W ie lk i w y b ó r , i

PAPIEUY  i T E S t T y R Y
W SZcLKIEGO RODZA3U

m u m  i t u t k i  „ s o u a r ;
P O  CćNACH FABRYCZNYCH 5028

Międzynarodowe Tcw . Handlows „PA X “  Sp. i o. o.
B ie S sk o  (Śląsk Cieszyński), u S .  G łó w n a  7 ,

k i ~ s = = - ™ . .  «-------------------------  ■— T h

r m m a  m k B  f c  m m  m m  

DUŻA FA3&YKA
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH |
w  Czechach poszukuje zdol- £  
nego zastępcę dla organizacji M 
sprzedaży w R. P. P. Oferty ■  

pod adresem:
NUTKA S. A. PitkoYiCky, p, Ulnineves,

L Czechy. sioi g

i

I

3 |v  ń c r l  15 16 BP, Kompletny, zupełnie dobry natych- 
ŁJtkC S C i  m iast dostarczy ze sllładu firma PION, Lwów, 
LwowsKa 48 — telefon 476. '  5055

H U R TO W N A  S P R ZED A Ż

NIO TROJKA
Akcyjne Towarzysiwo Widzewskiej Fabryki Nici

D O M  H A N D L O W Y  5013

L m m m  i h o f p s a n
ŁODZ, Moniuszki 8.

Go., cc k rakow sk i" , Spółki z ograniczoną paręką; M arjan F o u tan ą ,R ed ak to r odpowiedzialny Ludw ik Gronuś. 
' h ak . K at.’ Spółid W ydawniczej „P raw da" yr, KiaUjo.wi^


